| Redakcja 1 administracja 
Ziege“ mieści się przy ai. 4achodniej M 37, 


Interesowani do redakcji. zgłaszać się mogą od 


je 3 po pał. i od 6 do 7 wiecz. 


Administraeja otwarta od 8 rano do 7 wiacz, | 


Adres telegrafczny „;t.ódżekurienć*, 


Konstan nowi <a 16. (b. Corso). 
artystyczny Aleksander 


Kierown'k 
-_ Szarkowski, 


Bilety w ; cukierni Roszkowskiego, od 11 do L pp., 
od 4 zaś do końea przedstawienia w kasie teatru 


Początek e gedzinie 6 wiecz, 


Ogrodzie maj 
tkackie 
SLISA PRZEJAZD BEE, "Ba 


jezład miejski. 


a Biatysiyka iódzka była zawsze 
jedną z najbardziej zaniedbanych 
dziedzin prac władz municypalnych 
p. Pieńkowskiego. Nigdy nie wiedzie- 
liśmy dokładnie ile mieszkańców li- 
czy Łódź, ile wynoszą podatki wpły- 
wające do kasy miejskiej, a już sza- 
ieństwem wprost byłoby domagać 
się od opiekuńczych wiadz dokładne- 
go sprawozdania z tego, na co te 
pieniądze zużyte zostnłr. I oehociaż 
"Łódź zawsze, nawet za czasów naj- 
normalniejszych, reija się od dzióci 
bezdomnych, pozostawionych opiece 

i deprymującym wpływom uliey, — 
nie wiedzieliśmy dokładnie, jak wiel- 
xą jest ta armja dzieci bez o- 
pieki, która dostarczać miała krajo- 
„wi bandytów i opryszków... 


/W rzadkich tylko wypadkach o- 
głaszano do wiadomości mieszkań- 
sów dokładne dane statystyczne, 
między innemi podezas wybuchu 
„strajków masowych : przed niebez- 
pieczeństwem wybuchu w Łodzi e- 
-pidemji. W pierwszym wypadku u- 
siłowało czujne oko wiądzy nie do- 
puszczać, aby dana o strajkach łódz- 
kich przedostawały się w praw- 
„dziwem świetle do prasy  resyj- 
skiej. | 

` Z dnia na dzisń pytano się wów- 
czas w Warszawie: iluż przybyło 
dziś strajkujących i czy liczba prze- 
kracza już sto tysięcy? 

Gorzej było w czasach zwiasiu- 
jących wybuch lub zawleezenie 
Łodzi epidemji. Zarząd miasta, igi- 
rująoy bezkarnie spra; zdrowatna- 
icl i czystości miasta, ograniczał 
się w tai:ch wypadkaci: do wydania 
kilku przepisów 86 do utrzymania 
parządku na poedwórzach. Te roz- 
porządzenia policii łódzkiej xońezy- 
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się 20 kop. miesięcznie. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Szary Janamość 
- Prolog Poli Chinel - 


da: irori Wie. 
lu z nich pakowano na kilka dni do 
aresztów przy cyrkułach, sa nieprze- 
strzeganie przepisów sanitarnych, re- 
wirowi brali od gospodars łapówki— 
i basta, 

I niejeden z nas opuściłby już 
dawno ten padoł płaczu i niedoli, 
gdyby oprócz sanitarnej policji łódz 
kiej sprawami sanitarnemi nie inte 
resowały sią również miejscowe in- 
stytucje hygjeniezno-zdrowotne. Mia- 
ły one przed sobą szyi zadanie 
do spełnienia. 

Bo pomyślmy: 

Łódż, miasto półmiljonowe, Sak: 
stwo kominów, jest w czasach nor- 
malnych rozsadnikiem gruźlicy. Tru- 
jące wyziewy fabryczne dziesiątko- 
wały niemiłosiernie kadry robotnicze. 
Wiemy, że w miastach fabrycznych 
za granicą zwraca się specjalną uwa- 
ga na to, aby jaknajskuteczniej awal- 
cezać szkodliwy wpływ fabryk na 
zdrowie robotnika. 


"Nie mogą się tem pochwalić fabryki . 


łódzkie. Niedość na tem.  Nietylko 
zakłady fabryczne nie szozędziły 
zdrowia rzesz pracujących, ale i 
skandaliczna gospodarka miejska do- 
pełniła dzieła zniszczenia i śmierci. 

Łódź, dostarczającą skarbowi 
państwowemu bajońskie sumy podat- 
ków, traktowano w sferach miarodaj- 
nyeh jak służabnicą. 

Niejeden cudzoziemiec, zwiedza- 
jący Łódź, wprozt pojąć nie mógł, 


jak półmiijonowe. miasto rezygnuje 


z wszelkich urządzeń hygieny nowo- 
A myśmy się: już z tem 
zżyli... | | 

I oto znów ukazała AA w tych 
dniach w naszym „Kurjerze* wiado- 
mość, rysująca plastycznie całą gro: 
zę bezwładu gospodarczego Łodzi, 
w jakim miasto to dotąd gniło. 

Za okres trzechmiesięczny zmar- 
ło w Łodzi 549 osób na ;gruźlica 


A „Joz, spoż: say i 3 


PrahumeFata w - Łodzi wynosi rocznie a 5, NIRO i 
Za odnoszenie do domu lub teki: poeztową dolicza 


Za przesyłkę zagranieą dolicza się 6 kop. missięsznie. 
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Jotto yra tak wielka, że żadne 
chyba miasto na świecie nie może 
z Łodzia współzawodniezyć. Kemuż 
mamy to de zawdzięezeńia? 


— Przedewszystkiem głównie 
warunkom, w jakich się Łódź rozwi- 
ała; brakawi należytej opieki ze 


strony dotychczasowych władz mu- 
nicypalnych i tym perządkom miej- 
skim, które zezwalały na to, aby na- 
wet mikroskopijnych przepisów, wy- 
dawanych przoz władze nie wypet- 
niano, zbywając wszystko... sposoba- 
mi lewymi.,. 

i - Skryba. 


i okół wojny. 


Ochrona wybrzoży 
skie h. 


Jak „piaze „Vossisehe Zeitung” 
sfery wojskowe rosyjskie liczą sią 
poważnie z możliwością ataku floty 
niemieekiej na wybrzeża zateki Fin- 
skiej. -Z okolie twierdzy Sweaborg 
wysyłana jest ludność eywiina. Pod 
Wyborgiom całe wybrźeże gerączko- 
wo jest umacuiane i 1ortyfikowane. 


rosyj- 


Obawy Nowego Wremieni. 


„Nowoje Wremja“ donosi, że wie- 
lu niemców poczyniło starania, aby, 
ze względu na ish lojalność, nie sto- 
sowano do ich majątków prawa e li- 
kwidacji Niektóre z 
ją — wediug wzmianitówanego dzien- 
nika — widoki powodzenia „Nowoje 
Wremia* obawia sią tych — jak się 
wyraża — pierwszych jaskółek utrzy- 
mania nadul przez niemców dotych- 
czasowego Stanu posiadania w pań- 
stwie rosyjSkiem. 


amerykańska prze- 
słana do Niemiec. 

15 maja została doręczona rząde- 
wi niemieckiemu nota amerykańska 
w sprawie ostatnich wydarzeń na mo- 
rzu, szczególnie w sprawie Lusitanii. 
Q treści noty oficjalnie nic nie do- 
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Gyłoszania zamiejscowe |-sza strona 50 k 


programu inauguraejj 


Kared: farsa 
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Gena ogłoszeńs [-sza strona BO kop. za wiersz lub 
, jego miejses, nadesłane 58 Xay nekrologi i reklany 28 Ka; ogło= 
| szenia zwyczajna 43 Kas ogłoszenia “drobne 2 ku za wyraz 
kop., re= 
| klamy po 20 xop, zwyczajna 12 kop. za wiersz lub jege 
' miejsca w tekście 75 kop. 
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Krotofilne a uejszna działanie w któ 
rem, ijako zwierciadle. siła łodzian 3 
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łodzianak ujrzeć się może. 
Rosch Pekiński. 
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_Ziemstwa W Zrólestwie 
 Polskiem. 


„Riecz” piotrogrodzka donosi, że 
na naradzie w mieszkaniu ministrė 
spraw wewnętrznych, Makłakowa, w 
sprawie wprowadzenia ziemstw w 
Królestwie Polskiem, rozważano dwa 
projekty: `` 

Pierwszy z nich jest opracowa- 
ny przez urzędników, którzy byl, 
specjalnie delegowani do Królestwa 
Poiskiego i dẹ Galicji dla. zaznajo- 
misnia się ze stosunkam: tameczny” 
mi. Według owego projektu, w Kró- 
lastwie nie będzie ziemstw guber- 

njalnyeh, tylko powiatowe i gminne. 
Natomiast ma być utworzona wyż- 
sza instytucja ziemska krajowa („0- 
błastnaja”), której będzie powierzo- 
ny kięgrunek wszystkich ziemstw w 
Królestwie. 


Drugi projekt peron na ro% 
ciągnięcia na Królesty ; Polskie u- 
stawy o ziemstwash z r. 1800, 8 
pewnemi zmianami, ze względu na. 
specjalne warunki miejscowa. Zmias 
ny ta dotyczą głównie sprawy języ- 
kowej, przyczem za wzór ma tu siu- 
żyć niedawno egiaszone prawo o 8a- 
morządzie miejskin w Królestwie. 

Decyzji co do wyboru jednego Z 
dwu powyżej wymienionych projek- 
tów jeszcze nie powziąto. Żarmierzo: 
ne jest zwaianie narady po r 
drugi. 

W naradzie tej brali udział wyż. 
si urządnicy ministerjum spraw We- 
wnęątrznych. 

Wiadomość powyższą podajemy 
w celach informacyjnych; do narad 
tych vnaczenjla rozstraygagcego przy» 
wiązywać nie można, 

W tei samej sprawie piszą „Bir 
żewyja Wiedomosti*, że najwłaści- 
wiaj byloby, aby projekt ziemstw w 

śrólestwie Polskiem opracuwali dzia. 
iucze polscy. Projekt ten możnaby 
potem rozważyć na wspólnem posie- 
azeniu działaczów polskich z urzęd- 
nikami rosyjskimi. 

Współpracownik „Birżewych Wie 
domosti“ rozmawiał w sprawie 
ziemstw z jednym z ozłoni ków. Koła. 

0lskier" który. miadzw ianami o- 


- mundurki. 


` mie zainteresowanych. 


awiadczył, że mailepszą reformą 

aiemską dla Królestwa Polskiego by- 

ioby przywrócenie rad powiatowych 
-i gubernialnych, wprowadzonych w 

4862 r. przez Aleksandra  Wielopol- 
_. skiego. ZM, ży m 


| Rewolucia w Portugalii. 


Wediug. wiadomości,  otrzyma- 
„nych przez hiszpańskie ministerjum 
dla spraw wewnętrznych - wszelka 
komunikaeja z Portugalją fest zerwa- 
ga. W Q©oimbrze, Porto i Santerem 
wybuchła rewolucja. Obiegają wieści, 
-20 Costa został zamordowany. Woj- 
sko nie może poskromić rozruchów. 
W Lizbonie została ogłoszona komu- 
na. Również „Echo de Paris* dono- 
si, że w Portugalji wybuchły poważ- 
ne niepokoje. Flota wziąła udział w 
rozruchach. — Prezydent. republiki 
uciekł. Ljoński „Republicain“ donosi 
z Madrytu: W Lisbonie odbyły się 
wielkie demonstracje. Kilka bomb 
wybuchnęło. Policja strzelała do ma- 
aiiestantów. Dla przywrócenia po- 
xoju zmebilizowano gwardję repu- 
blikańską. („Vess. Ztg.*) se 


Kronika 
| — (r) Wolne zavyonki. Komi- 
też N. P. B. komunikuje nam, że w 
śródmieściu i na przedmieściach pa- 
zostala pewna ilość wolnych zage”- 
ków dla użytku najbiedniejszych na- 
szego miasta. | l pe 
. Rozdawnletwem zagenkéw, jak 
- również adzieleniem wszelkich infor- 
masii zajmuje się sekcja xagonków, 
ul. Placewa NM 18 od 98,r. do 1 po 
peł. i od 8 do 5 po poł. 
-~  Nadmieniamy, że kartofle groch 
azablak i t. d. można sadzić do 1 
czZeFw8a. Po 
. : Wobec wego, że kandydaci do o- 
trzymania zagonków mają dużo wol- 
"nego czasu 1 otrzymują beapiatnia sa- 
dzenki i nasiona, było by bardzo 


smutnym objawem, gdyby choć je-- 


den zegonek pezostai mie zajęty. 

— (r) Wypłata kwitów raka 
wizycyjmych. Przy wejściu do 
banku handlowego w Łedsi wywie- 


szone zostało egłoszenie komendatu-. 


-xy etapowej, które oznajmia, że wy- 
piaty kwitów rekwisyeyjnych rozpe- 
czna sią 8 czerwca. | 
-—(u) Fypłąte rozearwistkem. 
Wezoraj w magistracie 
łospoczęto wypłatę zapomóg dla re- 
aarwistek miajseowych za miesiące 
abiegłe. 


| — () 


2) | 
JAN GARLIROWSKI 


lerwsza 
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miłość 


'Bzaybko przetiezl: my ulice, kie- 
'tując się w stronę Newego Swiatu. 

„Przez drogę Władek objaśnił, 
że idziemy na pensję, skąd będą 

< wychodzić o te] porze uczeniee — te 
z wyższych klas. Przyłem męczył 
minie, jak się mam „przedstawió* i za- 
,shować w razie zawarcia znajomości. 

: — Tylko pamiętaj — mówił — 
jak ci się która „kobita* podoba — 
syp śmiało na.całego, Ukłoń się, spy- 
taj, czy meżesa edprowadzić i w Pra- 
zie pozwolenia odbierz od niej paski 
z książkami i sam nieś. — Będzie 
się « wzdragać — ale to nie — nie 
zważaj na to: — one wszystkie ied- 
uakewo się wzdragają, a kentenie. 

— A jak się obrazi? — wymówi- 
tem z pewnym niepokojem. 

: — To lepiej. Taka eo sią niby 
obraża — najbardziej rada, tylke tak, 
dla pozoru blaguje. | 

„deszcze parę wskazówek otrzy- 
mailem sd śmiałego kolegi i stangliś- 
my ma miejsou.. - ; 

u : 


„owdzie widzieliśmy już 
ndurk. gimnazjalne. Jadni sią 
przechadzali, prowadząc żywe rog- 
mowy, inni zatrzymywali się przed 
wystawami sklepów, udając ogrom- 


rzyznam się, że sarce biło mi 


s w piersiach małotem. Qdyky w ewej. 


zgierskim 


© handel uliczny. Han- 


Mda b. nnram, E E E 


del dliezny artykułami spożywezymi. 


iest wzbroniony. Sprzedaż zaś ulicz: 
na tytuniu, cygar i papierosów rów- 
nież uledz ma pewnemu Umormowa 
niu. ES ga dębie, IŻ | 

- — (1) Z hkuchniessotniezej 
Tow. Chrz, W kuchni robotnicze! 
w Domu ludowym przy ul. Przejazd 
Ne 34, wydawane sa śniadania, składa- 
jąes się z zupy mięsne? = Sniadania 
wydawane są od godz. 9 de 10 rano 
w cenie 3 kop. | SG wat l 

-— (r) Ze słow. mies. pom- 

-cy szkole dla głuchóniemych. 
Pomeważ niedzielne zebranie gene- 
ralne Słow. nies. pomecy. szkola dia 
głuchoniemych nie doszło da skut- 
„ku—nastąpne baz względu na ilość 
zebranych ezłonków będzie prawo- 
moenem i odbędzie sią w nadonodzą- 
cą nisdzieię dnia 28 b. m. Początei 
zebrania o godz. 5 popoł. Liczne 
przybyeie ezłonków pożądana. 

© — (0) Z baluskiego Tow. 


wzajemnego tmrecytu. Zarząd 


bałuckiego Tow. w zajemnego kredy- 


tu (Zgierska 64) otrzymał od bairs-. 


kiego lombardu akcyjnego. część lo- 
kat pieniężnych, co umożliwiło wzno- 
wienie częściowych. wypłat wkiadów 


ezłonkowsiich. W poniedziałek d, 17. 


maja wypłacono  ozłonkem okato ty- 
siąca rubli wkładów, w stosunku ed 
3 do 15 rubli na każdy wkład. Tow. 
nadal wypłacać bedzie w miarę moż- 
ności wkłady członkom w terminach 
tygodniowych lub dwutygedaiowyeh. 

— (8) © twórcześci Z, KPZ 
sińtskięge. P. Edyta Gantzówna 
po skończeniu odezytów o Siowac- 
kim, rozpoczyna w dn. 25 b. m. no- 
wy cykl wykładów e twórczości Zyg- 
munta Ńrasińskiego. 

Zapisywać się na wykisdy moż. 
na: ui. Przejazd N 8 m. 9 od 2 do 4 
pe poł. | 
_.  Mniemać należy, że nowozapo- 
wiedziany cykl odezytów cieszyć się 
będzie takiem samem powodzeniem, 
jak i wykłady o Słowaekim. > ` 

=: (0) Kosperatywa dzial» 
misewa. Przy Il dzielnicy milicji 
utworzona została koopsratywa spo- 
ńywcza, Zrzeszenia to'wypieka dla 
personelu milicyjnego ehleb własny, 
w ilości pół tysiąca bocheaków ezte- 


'rofuntowych tygodniowo. Zptni chlab 


pytlowy sprzedawany jest w conie 
11 kop. za.funt. Przy rozdawnietwie 
wprowadzono karty chlebowe i kon- 
troly. Oprócz chleba sprowadzono 
herbatę ebińską na Amster- 
dam—Nismey. Herbata sprzedawana 
jest po cenie 2 rb. 20 kop. za funt. 

— (s. Przykład do maślau 
dowania. Właściciel domu przy 
ul. Konstantynowskiej pod br. 24, 
p. Jezierski oddat ogródek, znajdu- 
jący się w tejże posesji, do rozpo- 
ehwili ukazały się pensjonarki, na 
pewno nie ośmieliłbym się „przysta- 
wić” do żadnej. | | 

— Staniemy sobie ot tu —Dla 
niepoznaki patrz w tę książkę, a ża 


-ci będę niby tłumaczył. 


-To mówiąc roztworzył książk 
na chybił trafił i palcem : wodził pe 
stronnicach, mówiąs naturalnie © 
czem innem.. f Ab 

Po kilkominutowsm oczekiwaniu 
pensjonarki poczęły się ukazywać. 

-A początku pojedyńczo, nóźniej 
grupkami. Niektóre, niecglądająe sią, 
biegły szybko do domu, wiekszość 
wszakże wiedziała, że oszekuja ua 
nie „kuzynek" i za tym się oglądały 


> Co raz ie któryś z gimnazistów 
posuwistym krokiem podchodził å> 
swego ideału, składał szarmanek 
ukłon, witał się, odbierał z rąk, z: 
rumienionej panienki paczki z ksi: 
kami i towarzyszył dalej. 

Drżaiam na ceałem ciele. 

Już miałem się „przystawióć”* do 
jednej x wychodzących, gdy ubiec' 
mnie w tem jeden z gimnazistów. 

"Z. zawiścią spojrzałem ra nisge.. 

. Obejrzałem się za Władkiom. 

Nie było go juź przy mnie, ` 


W perspektywie ulicy widziałem 


tylko jege specjalnie zgnieciona - 
czapkę, z fantazją wciśniętą na czu 
„bek głowy. |. 


nieny. i s) 
Nie znalaziem wszakże odwagi 


próbować zawrzeć znajomości. 
Wróciłem do domu zasmucony, 
„kałując. 


swego. mazgajstwa, które 


gródek na działki, 


-kiem na 


Czułem się ogromnie  osamót. 


rzadzenia swolm lokatorom pod za- 
gonki dla dziatwy, która teź skwap- 
iiwie korzystając u tego, zabrała się 
energicznia do. pracy. Zawrzało w 


'cgródku i zarolio się od głów dzie- 


cięcych jak w ulu, podzielono sobie 
skopano i obsa- 
dzono zagenki warzywem i kartofla- 
mi. Sympatyczny postępek pp. dJe- 
„ierswich wzbudził w dziatwia zami- 
zowanie de pracy ogrodniczej i tro- 
skę 0 dobry wsebód posianych na- 
siop, a nadewszysteo dat izałodzieży 


"zajęcie, które z pożytkiem zastąpić 


moo bszmysine ZaSaWY. 

© Oby ten przykład znalazł na- 
siadowców, a mogłoby się ieh zna- 
lażć bardzo wielu. 

== (x) Burza piopumnarnti. 

Wezora; o godz. 7 wiesz, po dniu 
upainym, rozszalaia się nad Łodzią i 
okolicą silna burza, podczas której 
padło w. mieścis kilwa piorunów 
powodując daść znaczne szkody 
IEBTETIA Bo, | . 

| Zaraz na początku butzy pierun 
uderzył, ©"uw 2 piorunochronów, w 
kopułę 4-piętrowej fabrysi maszyn 
Ailera i Skidla przy ul. Pańskie; 
ur. 96, w które: mieścił się rezer- 
woar., Pożar, który wybuchnął, prze- 
dostał się już na 4 piętro, lecz dzię- 
ki ensrgicznej akcji ratunkowej I, IL 
i {V oddziałów straży ochotniczej 
stłumieno go w perę tak, że spłonę- 
ły tyiko ubikacje rezerwoaru. Stra- 
ty jednakże wynoszą kilka tysięcy 
rubli. | 

Na ul. Radwańskiej nr. 48, pio- 

run wpadł przez komin do mieszin. 
nia robotnika Teofila Kochaniaka xa 
4 piętrze, pozrywał w licznych miej- 
seach pekrycie suiitu, powyrywsł 
kawały tynku ze ścian, następnie 
wpadł do mieszkania S. Snerskiego 
na 8 piętrze, gdzie poczynił w śŚcia- 
nach i suficie jeszcze większe WYT- 
wy, stąd wylesiał na kurytarz, na 
bałkon i tu przepadł. 18-letni syn 
Kochaniaka, Stanisław, siedząc przy 
kominie zosta! siłą pioruna wiłe- 
czony pomiędzy ścianę i komin ku- 
chenny i uległ tak silnej kontuzji, iż 
pogotowie odwiozło go w stanie nis- 
przytomnym do szpitala Aleksandra. 
„, . Pod nr. 49, na tejże ulicy pio- 
run wyvadł przez dach na kurytarz, 
gdzie posrywał tynk z sufitu, prze- 
ieciał przez 2 mieszkania na 4 pię- 
trze, nie wyrządzając ludziom żad- 
nej szkoGy, poszem spadł do sutere- 
ny i tu spalił motor elektryczny. 
Ogień ugasiła straż ogniowa. 


zZ 


Na ul. Piotrkowskiej, w pobliżu- 


Radwańskiej, 
telefoniezny. NY 

Podczas burzy spadł deszcz u- 
lewny zalewając niżej położone pla- 
ce i ulice. £ i 


piorun uderzył w sług 


wstrzymało mnie od uczynienia sta- 
Roweżego kroku. 

Przysięgłem sobie to wszakże 
powetować w przyszłości. 

Na drugi dzień Władek pyta 
mnie tajemnicza: ay . 

"— No, jak tam? e 

— A Bo nic.. szepnąłem zaw- 
stydzony. i i 
|, -<— Widziałeś moją Stefę?—pytał 
dalej Władek, skubiąe pole, ugorem 


"stojące, pod nosem. 
— OQpromnie we mnie rozkocha- 


ns—powisdam Ci—mówii, nachylająs 
się do mego ueha. I.. bajecznie 
naiwna: wierzy, że ją kecham. Dała 
mi wczorzj stosrotkę, którą przysią- 
glam, że na sercu nósić będę, Ja 
Jej mam dać jutro różę ponsową—na 
Zosi maści, 00. 

/.sak ja mu zazdrościłemi 

„.— Niemasż dziesięgiu kep — po- 


„kysz, - be widzisz tę różę muszę: jej 


kupić, a nie mam ani grdynia... 
Obiecałem, ) 


go Uinówiliśmy się, że znów razem 
pójdziemy na stanowisko. | 
- Przyszedłszy po skończonysh le- 


-xejsch do domu, .uroczyście przyrze- 


kiem sobie, że już. jutro, niech co 
chce będzie, „przystawię się”, 
£ Nastevnege dnia staliśmy z Wład- 
Ra lJawliem. miejscu w pobliżu 
pensji. 
|. Władek staraanie ukrywał pon- 
sewa różą w rękawie mundurka. Ja 
zaopatrzyjam się ma wszelki wypa- 
dek Aan fijotków se 
- Wkrótce Adziewsiziu' poeząły u- 
kuzywać się w bramie dów. AB 


| że mu jutro 10 kop. - 
przyniesę, = 


"W wioskach  podmiefskich iak, 
w Retkini, Rokiciu 1 innych szalątą 
podczas burzy wichura, która uszko- 
dziia w wielu miejscach dachy i po 
lamatia gałęzie na drzewach. | 

— ( £ zeli wki. Na p AGU, 
położonym u wylotu ulio Benedykta 
1 Zielonej, tak zwanym Zelinowskim 
z . polecenia komendantury prowa 
dzo:s są już od przeszło sześciu ty. 
godni ronoty plautaeyjne, przy któ- 
rych jest zatrudnionych z górą 606% 
rebotników. Plac z dawnego zaśmie. 
consgo i nierównego terenu, przy- 
brat dzis zupełnie inną postać, tak 
że po ukończeniu estateeznych ro- 
bót, miasto posiędzie nowe terytor- 
jum wolne od mikrobów. cehorobo- 
<twórczyca. 

l — mM W sprawie wydalenia 
ach powirowych z milicji El 
cizieimicy. Wczoraj w jednem z 
pism miejscowych pojawiła się notat- . 
ita reporterska o wydaleniu 4-ch re- 

wirówysh I dzielniey I ucząstku rze- 

komo za łapownictwo. 

W sprawie tej otrzymaliśmy pro. 
tast, stwierdzający kategorycznie ab- ` 
soiultną bezpostawność wiadomości o. 
wej i zaopatrzony podpisami siedmiu 
rewirowych tejże dzielniey, 

Dowiadujemy się, że zaszła po- 
rayłka. Uwolnienie 4 rewirowych na. 
stąpiło w 1 dzielnicy w 2 ucząstką. 

©- — (s) Fadziękewamie, Szke. 
ła miejska polskd Ne 33 przy ul. Be. ; 
nedykta Ne 56, za pośrednictwem na- ` 
szaro pisma składa serdeczne podzię- 
kowanie p. Józefowi Barskiemu, ku. 
qatorowi tejże szkoły, za oliarowanie 
rub. 10 na kajety dla biednych dzieci. 

— (t) Spekulacje sekoji za- 
pgrowiantowamia miasta. Służ- 
ba ruchu kolejki pedjazdowej Łódź 
—Zgierz, korzystając z przysługują- 
cogo jej prawa nabywania produk- 
tów spożywczych podług cennika 
sskcji zaprewiantewania miasta zażą- 
dała 4 b. m. 2 worki maki dwusto- 
juntowe w cenie 26 rb. za worek 
cZtGrToZBEGWY. 

Po otrzymaniu z góry nalsżności 
mąką przysłano gryskową dwa zera, ; 
brudną, wogóle niezdatną do `u- 
żytku. ; 

W tym samym ezasie spekulanei 
zbożowi sprzedawali mąkę 6ztery ze- 
ra pszenną po 22 rb. za worek dwu- 
stofuntowy. | | 

Kilka bochenków próbnych e- 
trzymanych z wypieku, okazało się 
niemożliwymi do konsumewania. — 
Wskutek tego zażądano ed sekcji 
wzamian zą odesłaną mąkę, zwrotu 
kosztu przewozu i eżęściowege wy- 
piasku. Sprawę tą pokryła sekcja 
milczeniem. Wobec tege pracowniey 
tramwajowi wystąpili na drogę sẹ 
dową. - AA 


Dojrzałem jedną, która 'stanąw- 
szy przed bramą, jakby zawahała 
się, w którą pójść strone. 0 

Chwilę postała oglądając się wre- 
szeie skierowała swe kroki na drugą 
atronę uliey, akurat w naszą StroBĘ. 

— Władek trącił mnie 

— Syp! — rzucił mi w uche, 

Zeelektryzowany przypomnieniem 
podskoczyłem nerwewe do idącej. 

-- Pouwoii pani — rozpocząłem 


„i nagie głcs uwiązł mi w krtani. 


Przystanęła na moment. 
— Aeh, panie! nie wiem dopra- -/ 
wdy... | 


Nie «nie szkodzi — podjąłem 
zadważniawszy tak debrym peoząt- 
kiam,—Jestem Wieek Boński — pro- 
szę pani... i 

Pedaja mi rękę. . 

— A ja Kazia Zabkiewiez... 

— Bardzo mi pszyjemnie... 

— I janie.. À | 

Rozmowa znów się urwała. , 

"Po chwili przypomniałem sobie. 
nauki Władka. i 

— Pozwoli pani — rzekłem nie- 
2 wyciągając rękę po jej Ksią- 
żki. — 

|| — Als cóż znowu! pan się mê 


trudzić. 


Mówiła tak słodko i tak wdzię- 
cznie na mnie spojrzała, iż już by- 
łem pewien, że ją kocham. | 

— 0 nie, nic szkodzi... niech m 


pani nia odmawia... szepnąłem drżąso. 


Milcząc podała mi paczki z ksią 
kami. i 
(D. e. 1.) 


pa 


Uegielniana 18. 
= w Fodziękowanie Na 
pogrzebie izydora Lewkowicza  ofia- 
"rowali na rzecz Tow. „Bykur Cho- 
lim*: rodzina DLewxowiezów 3 TD., 
rodzina Tencerów, rodzina Salamo. 
nowiczów, Waksmanawie, Izydor Hal- 
treeht, Kalinski, A. B R A L. 
Friedman i Jax.  Szkólni po 1 r. 
s j "9 
razemi 11 rubli. 
Za powyższe ofiary składa sza- 


n0wuym ofiarodawcom serdeczne po» 


dziękowanie zerząd łódzkiego Tow. 
powa chorych „Bykur Cho- 
m“. 


— Œ) Gdgłosy heey trame 


wajcwej, Jak już donosiliśmy we 
wezorejszym numerze „N. Kuri. H.“ 
sprawa wydawania reszty w tram- 
'wajach łódzkieh wkroczyła na po- 
myśiniejsze tory. Obecnie każdy 
kenduktor zobowiązany jest wyda- 
wać resztę w walucie, jaką narazie 
posiada. | | | 
Jednakże odgłosy całej tej hecy 
tramwajowej dobiegają nas jeszeze, i 
tak: 17 b. m. przy zbiegu ulic Naw- 
rot i Piotrkowskiej wszedł do wozu 
nr. 4 p. J. zamiesżkały przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 146 w towarzy- 
stwie damy. Gdy p. J. pragnął za- 
| płacić za przejazd bonem 20-kopiej- 
„kowyra, konduktor ur. 150 grzecznie, 
lecz stanowczo objaśnił, że reszty 
"wydać nie może, bo ma nakaz zarzą- 
du wydawania reszty tylko z marek 


'w walucie fenigowej, czego trzymać 


‘sig musi, a Jeden 
«ontrolować,. (Ż) | 
| Chociaż sprawa ta traci obecnie 
ma aktualności, warto, aby władze 
egdnośne zwróciły uwagę na poczy- 
nające krążyć pogłoski, jakoby bony 
łódzkie straciły na wartości. 

D a siary spesćh, 
Mieszkanka wsi Tarnewo, gm. Pod- 
idębice, Antczakowa, zameldowała w 
AL dzielnicy milicyjnej, że kiedy na 
- Starym Rynku sprzedawała kartofle, 
(jakiś oszust, jak się potem okazało 
Horsa Ejehentam, Łagiewnieka nr. 
19, za pomocą sztuczek żonglerskich 


drugiego winien 


wyłudził od naiwnej ehłopki kilka- 


naście rubli. Oszusta aresztowano i 
sgadzono w areszcie. E. do winy się 


przyznał, zwraca:ą6 zarazem A. skra- 


dzione pieniądze. . 
|... se (t) Pemysiewy kamien 
miezmóiiz. Wisściciei domu przy ul. 
Nowomiejskiej nr. 7, wpadi na ory- 
'ginalay sposób oczyszczania 
zloacznego, rozxaxując stróżewi wy- 
_ lewać nieczystości do rynszioka, Z 
mego poczęła się rozehodzić na całą 
ulicę zabójcza weń. Pomysłowego 
'kamiepicznika pociągnięto do edpo- 
wiedzialności. | 
© Bygmitarz milicji. 
Wezoraj jadący tramwajem kolejki 
dojazdowej Łodź—Zgierz byli świad- 
kami zajścia pomiędzy miliejantem 


u Aleksandrowa, a kontrolerem ikon- 


iluktorem tejże Kolejki. _ Miliejant 


„bezprawnie odmówił zapłaty za bi- 
let, kiedy zaś zjawił się kontroler- 


d kazał w razie nieuiszczenia nalak- 
meści opuścić wagon, milicjant ze 
«słowami „poczekajta ja was nauczę 
o to jest miiiejant, jak będziecie 
kupać w Aisksandrowie produk- 
ty, należność uiścii | 
— (6) Za kamdel w. godzinach 
aisdezwolonysh, milicja I dzielnicy 
pociągnęła do odpowiedzialności s48- 
reg sprzedawców, karząc ich grzyw- 
nami. AA Ea 8 
= (0) kradzież. Przy ul A- 
leksandryjskiej nr. <14, niewykryci 
głoczyńcy wyiamali do skiepu szew- 
ckiege Lejburia Cukiermana i skra- 
Ui towaru na sumę 150 rb. M 
o 48) Żasmech szmo sÓjcZya: 
W bramie dsmu przy ul. Piotrkow- 
„skiej M? 98 oneguaj znaleziono 25-let- 
lego miodzieńca z oznakami si.nego 
zatrucia, DANE 
Mieszeześliwy przewieziony zos- 
tai savstką pogotowia ratunkowego w 
staiio ciężkim do szpitatala Alek- 
- Sandra. ŻW 
ZET ja $ 
(x) Fala uusiane. dak 
wierdzono, w gm. Radogoszcz, ©baj- 
ącej opóiem 10,000 biorgów ziemi 


Zo Stow. „Wzasjomma 


dołu 


z niewielkim edsetkiom nisużytków, 


CORE posostających pod 
piecami, nalsraeymi do 


dotad ebsisne, po zatem 


) Ws%; gtis 
pola zosiajy 


należycie ob ane- sbo- 


žem i obaadzone okopowi: ag, 


Testr i Sz% ta. 


zOwie godziny w rodakeji 
„» desgeęłego Kunjeraś, 
„Miarą zainteresowania, jakie wi- 
dowisko pod tym tytutam obudziło 
w śierach publiczności naszej, może 
być fakt, że wszystkie droższe miej- 
sca zostały 
dane, pozostała zaś niewielka liczba 
biletów tanich, zę | 
W sfsrach literatów, dziennika- 
rzy i artystów wre gorączkowa pra- 
ea, celem wystąpienia z praeami alk- 
tualnemi i nigdzie jeszcze nie druko. 
wanymi ani wygłaszanymi. . 
„W redakcji „Wesołego Kurjera* 
zaprezentuje się też kwartet z pp 
Kooiołkowskiego, Łęczyekiego, Ho- 
chermanha i Waserzuga. Panna Lili 
Sieradzka uświetni część wokalną, 
wykonując najnowsze, nie śpiewane 
Jeszcze w Łodzi piosenki. P. Szar- 
kowski wygłosi monologi. 


go „Siary mąż”, 

Wieczór ten należy zaliczyć do 
udatniejszych w bieżącym sezonie 
artystycznym, „Stary mąż* bowiem 
dał dowody żywotności scenicznej 
szczególnie jako miły obrazek rodza- 
jowy z czasów Królestwa Kongreso- 
wego, dobrze grany, i ujmujący w 
stylowej oprawie swojej epoki. 

Z zespołu grających na szcze- 
gólne uznanie zasłużyli: pp. A. Hor- 
stówna w roli Józi — młodziutkiej 
małżonki starego męża; J. Słodkow- 
ska, jako panna. Agnieszka, i p. W. 
Enderówna jako milutka fertyczna 
pokojóweczka. | 

Również — pp: J. Andrzejew- 
ski w roli Mateusza-szeregowca, E. 
Kulisz był niezrównanym starym 
stugą sędziego, następnie podoba: się 
wszystkim p. Cz. Gumtowski w roli 
podporucznika Janikowskiego, wresz-. 
cie p. W. Gutowski z powodzeniem 
odegrał tytułówą rolę sędziego. 

. Wykonaweów gorąco oklaskiwa- 
nó i darzeno bukietami żywego kwis- 
cja. 

Zasługa niemała w tem reżyserii 
p. Jana Andrzejewskiego, którego 
za sumienną i owocną pracę słusznie 
obdarzone wieńcem laurowym. 

„Stary mąż* na ogólne ządanie 
powtórzony będzie 5 czerwca w taa- 
trze Polskim. 
SRFEARE E- eg. 


Teate „łiowości” (Konstant. 16). 


Dziś, w środę po' raz ostatni ede- 
graną zostanie kemedja Antoniny 
Sokolicz p. t. „Trudny wybór“, która 
cd jutra ustępuje miejsca melodyj- 
nej oporetce Pobratymaca p. t. „W 
gospodzie pod Sroką'. O, 

Pozatem zupeina zmiana pro- 
gramu w części koneertowo-kabare- 
towej i wyboraa revue łódzka Julia- 
na Tuwima (Bacha Pekińskiego) p. t. 
„Mr. Pipkins z Chicago w redakcji 
„Herolda Łódzkiego”. 

Kasa teatru codziennie ed 11 do 
1 w eukierni Roszkowskiego, zaś od 
4 po poł do końca widowiska w. ia- 
sie ogródka. Ę 
„ilioralność pani Juiskisjć, 


W pońiedzialek d. 381 maja od- 


będzie sią w teatrze „Thalja* przed: 


stawienie, na którym odegraną Bo- 
dzie „Moralność pani Dulsiiej*, żna- 
komita komedja w 8 aktach G.. Za- 
»olskiej. ` 
©. Znakomita komedja ta, grana 
dotychczas tylko na scenach zawo - 
dowych, po raz pierwszy wystawio- 
ną będzie przez siły amatorskie. © 
W wykonaniu przyjmują udział 
3 E. Brosiauerówna, M. Moszkow- 
sika, M. Goidbłumowa, J. Kampińska, 


"B. Fryumanówna, R. Szożąsna oraz 


pp. L. Kiginman i H, Szwarcman. 


URĘW OBO PLE ii 1» e 


Pankkapor eewo- 


już doszczętnie wy prze 


-szereg spraw różnorodnych, 
„dewszystkiem los rezerwistek i ty- 


go Komitetu obywatelskiego. 
Komitet ten stoi wobac licznych po- . 


sią OS 


- Doskonale” dobrany zespół gra- 
J40V orna „wytrawna. rażyserja art. 
teatru Polskiego p. A.  Olędzkiego, 


dają zupelna rękojmię powodzenia | 


tej sztuki u nas. ` 


Łódzka orkiestra symfas 
miczma, 


_ Pierwszy koncert symfoniezny, | 


który edbędzie sią dnia 21 b. m. w 


parku Staszica (Dzielna 60) zapowia- | 


da się nader interesuiąco. Na: pro- 
gram złożą się między innemi: „Kap- 
sodia litewska“, „V syratonja* Bee- 


thowepa, Wagnera „Latający Hollen- ; 


der", Griega II Suita „Por Gyni“ 
i wiele innych. © = ~ : 


Dzialalio*é Kam. obywatelskiego | 


w. Zgierzu, 


W Zgierzu, pomimo nieobecności 
wiela wybitniejszych  przemysłow- 
ców i obywateli, którzy zaraz po 
wybuchy wojny opuścili miasto i u- 


'niknęli tym sposobem wszelkich obo- 


wiązków obywatelskieh, dzięki ener- 
gioznym, zabiegom grona obywateli, 
jak również przedstawicieli różnych 


. instytucji miejscowych i przy udzia- 


le prezydenta miasta p. Borinow- 
skiego, Komitet obywatelski został 
zórganizowany nader szybko i, po- 
dzieliwszy sią na liczne sekcje, roz- 


'poczał niezwłocznie działalność spo- 


iecznaą, ujmując w swoje dłonie cały 
a prze-' 


sięcy robotników, których wojna po- 
zbawiła pracy i chleba. Odtąd, aż do 
chwili obecnej, komitet, borykając 
się z licznemi przeszkodami i bra- 
kiem dostatecznych funduszów, czyni 
wsżystko, co jest w jego mocy, byle 
utrzymać bieg życia miasta w grani- 
cach możliwej egzystencji, byle od- 
pędzić widme głodu od biednych 
jego mieszkańców, a nadto nie zape- 
mina o sprawie oświatowej i innych 
dziedzinach życia społecznego i gos 
podarezsge. 


Wpływy Komitetu, według opra- 
cowanego w tych dniach sprawozda- 
nia, od poszątku jego istniew:ia do 
dnia 30 kwietnia r. b. włącznie, wy- 
niosły: z opłaty rogatkowego 18,418 
rb. 88 kop. s dobrowolnych składek 
892 rb. 92 kop., ze sprzedaży lasu 
9,698 rb. 64 kop., sapomoga % War- 
szawskiego komitetu obywatelskiego 
5,000 rb., dochód ze sprzedaży węgla 
230 rb. 66 kop., zapomoga a piotro- 
grodzkiego szpitala Czerwonego Krzy- 
ża 2,200 rb., z ewangeliekiego komi- 
tetu OCzerwonege Krzyża 150 rb, 
z Czerwonego Krzyża 277 rb., ed po- 
zaańskiego Komitetu 2,500 rb. i po- 
życzek od osób prywatnych 17,782 
rb. 57 kop. Ogółem w okrasie spra- 
wozdawczym wpłynęło do kasy Ko- 
mitetu 57,148 rb. 66 kop. - 


W tymże okresie wydatkowane: 
na kupno produktów spożywczych 
21,180 rb. 94 kop. (za 6,887 rb. 85 kx., 
produktów odsprzedanć w celu unor- 
iuowania een w mieście, tym sposo- 
bem faktyczny wydatek na zakup 
produktów dla biednych wyniósł 
14,293 rb. 49 k.) na druki i materja- 
iy piśmienne 409 rb. 81 kop., na 
utreymanie milieji 6,596 68 kop. na 
różne wydatki 638 rb. 068 kop. na 
zapomogę dla gmiuy żydowskiej 498 
rb. 20 kop., na wsparcia bezzwrotne 
1,184 rb. 50 kop. na zapomogi dla 
rezerwistek 8,418 rb. 21 kop, na 
wsparcia żwrotne 2,188 rb. 18 kop., 
na utrzymanie ochronek 809 rb. 
90 kop., na sekeję sądową 62 rb, 82 
kop., na utrzymanie szpitall 10 391. 
rb. 05 kop., na pensję dla urzędni- 
kow państwowych i miejskich 5,181 
rb. 33 kop., na straż ogniową 100 rb., 
na komisję szacunkową 55 rb. 85 kop., 
na zapomogą dla Stowarzyszenia ro- 
potników chrześcjańs=ich 45 rb. 
50 kop. i na kupno towarów 895 rb. 
Ogółem wydatkowano do 3868 kwietnia 
51,008 rb. 08 kop. ES 

Oa dzień 1 maja w kasie Komi- 
tetu pozostato 6,140 rb. 63 kop. 


Tak przedstawia się w cyfrach 
dotychczasowa działalność zgierskie- 


araeb i nieświadomego jutra z drob- 
nym funduszem, ale jest nadzieja, że 


zaprawiwszy sie w dotychczasowej 


+ ASEAN EG YSR ET RE FTP TAA a ET OTO ETYCE AEK EM a e 


Dziś 


. wzięto do niewoli 


a 


tar maree  * 


Dbwieszczenie, 
Wszyscy właściciele fabryk 
j albo ich zastępcy, jako też po- 
siedziciele domów składowych i- 

handlarze, posiadający surowe. 
żeiazo dla lejarni dokładny spis 
swych zapasów. podług wagi, 
| źródeł zakupu i gatunku, oraz 
| dokiadne ceny franco Łódź, włą- 
cznie cła aż do 25 maja wieczos= 
rem o godz. 6 w biurze „Kreis- 
wirtchaftsausgchuss* Benedikta 
2, piśmiennie podać powinni. | 
| Waga w kilogramach podaną | 
| być musi, ss) 
E Wszelkie zapasy suroweg 
żelaza dla iejarni przez niniejsze 
obwieszczenie za zaaresztowane 
- uważam. 

Dotychczasowe zwolnienie. 
AnoSzę. | 

Niedokładne albo fałszywe 
podania surowo karać będę, 


Gssarsko-Niemieski Prezydani Policji 
von Oppemi. 
Łódź, 18 maja 1916 r. 


ciążkiej swej pracy, spełni należycie 
swoje obowiązki aż do końca. 


(2) 


Skrzynka de listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


: Racz, Sz. Panie Redaktorzs, u- 
mieścić na łamach Swego poczytne- 
go pisma, co następuje dla wyjaśnia- 
nia sprawy dotyczącej Uzdrowiska: 

Inkasanci nasi przy gpołnianib 
swych obowiązków napotykają trud- 
ności, poniewaź ozłonkowie Tow. od- 
mawiają płacenia swych składek. 
nadmieniając, iż Uzdrewisko zawie- 
aiło swe czynności. 

W samej rzeczy ta wielos poży- 
teezna instytueja zestała niestety pod: 
ezas ostatnich działań wejennyeh © 
okolicach Łodzi znaeznie uszkodźena. 

Lecz Zarząd Towarzystwa, zwa- 
Żywszy straszną niedolę i potrzeby 
biednych ohorych naszego miasta, po- 
stanewił nieodwołalnie uzdrowisko 
możliwie w najkrótszym czasie znów 
de życia powołać; w tym eelu posta- 
nowiono chwilowo otworzyć takowe 
w mieście lub pobliżu miasta dla u- 
żytku od 30 de cherych, jednecześnie 
zająć się sprawą do prowadzeniz sa- 
mego uzdrowiska do stanu pierwet- 
nego. m | 
Stosownie de tego Zarząd poczy- 
nił już odpowiednie kroki i żywi nie- 
złomną nadzieją, iż dzięki poparciu 
szorszego ogółu szczere zamiary je 
go urzeazywistni się. 

. Dla tych przyczyn zwracamy się 
przedewszystkiem de naszych człen- 
ków z gorącą prośbą, aby pemni tych 


wielkieh korzyści, jakie uzdrowisko 


przynesiło biednej ludneści i sympa- 
tji jakimi się cieszyło wśród miesz- . 
kańców naszego grodu, nie odmawia. 
li płacenia swych zaległych składek 
i przy każdej sposobności pożytscz- 
ną tę instytucję pepierali, 
Dziękujemy Sz. Panu Redaktoro. 
wi za okazaną nam gościnę, pozosta- 
jemy 
. M pewsżaniem 
SER: Zarząd 
Łódz. Tow. Pieclęgn. Chorych 
- „Bykur Ckolim* 


- Z terenu wschodniego. 


BERLIN, 18 maja. Wielra kwa 
tera główna (Urzędowo). 

Nad Dubissą, w okoliey Ejrago- 
ty, odparto znów silne ataki nieprzy: 
jacielskia. Przeciw siłom rasyjskin. 
zgromadzonym na południe od Niem- 
na, przeszły wojska nasze do ataku, 
w ogólnym kierunku Gryszkabudy-— 
Szynta wty-—Szaki. 

Walki trwają jeszcze. Wezer. 
tysiąc siedems:. 
tosjan. > 


i 
Na połnoo od Wysokiej- kawa- 
€lerja nasza, odrauelła nieprzyjaciel- 
BĘ 500200000, Boa 
„Rozbily się ataki rosyjskie na 
Marjampol. Taz: 
Z terenu południowo- 

-.. wschodniego. 

Na północ od Przemyśla, od po- 
tudnia Jarosławia do ujścia Wisłoki 
i do Sanu wejska niemiecko-austrjac- 
xo - węgierskie, wywalszyły sobie 
wszędzie przejścia przez San. Prze- 
ciwnik uchodzi tutaj dalej na wschód 
i półnoony—wsochód. © © 
.Między Pilicą a góraą Wisłą 


(pod lizą i Lagowem) na południo- 
wy wschód 6d Przemyśla, w okolicy 


Stryja od wozoraj toczą się wszę- 
dzie bitwy. Ad”, 3 
| „Naczelne dowództwe wejenne. 


Na froncie zachodnim. 
„BERLIN, 19 maja. Wielka kwa- 

tera główna (Urzędowo). | 
Na północ od Ypern nad kana- 
iem pod Steenstraate i Het Sas, pa- 
aował wczoraj spokój. Na wsoficd- 
niom wybrzeżu kanału na południowy 
wschód ed Bassinghe, w pojedyń- 
ezych miejscach rozwinęły się walki, 

które trwają jeszcze. | 
Na południe od Neufhapalle pró- 
oewali anglicy wozoraj i dziś w ne- 
ży, daremnie zdobyć teren dalszy. 


Wszystkie ataki odparto z silnemi 


stratami. dla nieprzyjaciela. 

Rozbiły się ponowne ataki fran- 
euskie przy wyżynie Loretto, pod 
Aldain i na zachód ed Souchez. Sto 
siedemdziesiąt jeńcow pozostało w 
zęku naszym. | 

Pod Ailly walka piechoty uległa 
zawieszeniu. 
de Prótres złamał się w naszym 


ogniu flankowym. 


kd 


Urzędowy komunikat au- 


__ sirjacki, 

- WIEDEN, 18 maja, Wojska sprzy- 
dierzone, po zaciętych walkach, sfer- 
sowały w wielu mejscach San i usa- 


| TER ia Nm Una 


NA Niniejszym podajemy do wiadomości, że całkowi- 


ią świeżą produkcję 


| | gzeteenzzme 


Ad 


-a8 


ważne dia 
Znakomite 


talicznie. 5. Nowiński, 
vytuń od 10 kop. paczka, 


„edparto. . | i 


Atak francuski w Bois 


. W. parlamencie 


NOWY K 


URJER LUDZKI 


EFES reku, > ; Aa 
a MOE i iia i PASKA „EEC i A E T ni taż TE Tueee 
dowiły się na wschodniem wybrzsza Tyrolu ząmiaszķałej przez Włocków, ojczyzną i oddać ją Austrii Wabac 
rzeki, kontrataki rosjan wszędzie zachodni brzeg Fsonzo, o ile ludność majestatu narodu włoskiego obwi. 


krwawo odparto, -nieprzyjaciala uit- 
rzucono w kierunku wsohodnim. 
„Nad górn;y*. Dniestrem toczą się 


„silne walki. Na linji Prutu aiema wa- 
żniejszych wydarzeń. Pojedyńcza a- 


taki rosjan na północ ed Kołomyi, 


Ogólna suma jeńców wziętych 


-w pierwszej połowie maja, wzrasta 


do 174 tysięcy żołnierzy, dochodzą 
do tego 128 zdobytych dział i 36 


karabinów maszynowych. 


Zastępca szefa sztabu generalnego, 
von Hoefer 
foldmarszałok-lejtenant. 


Urzędowy komunikat 
turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 17 maja. — 


"Na froncie Dardanelskim Ari Burnu, 


prócz słabego ognia artyleryjskiego 
i piechoty, nie odbywała się wozoraj 
ekoja ważniejsza. Granaty nasze 
uszkodziły mały transport, Na poiu- 
dniu pod Sedd ul Bahr, wojska na- 
szego prawego skrzydia wzięły zno- 
wu pewng wyżynę, odległą na 200 
metrów od pozyeji naszych. * 

Krążownik francuski wysadził 
wozoraj na tąd, pod Sarskale, na za- 
chód od Mexri, na południowem wy- 
brzeżu Smyrny, 60 żołnierzy, którzy 
rzucili się do ucieczki gdy nasze 
straże nadbrzeżne odpowiedziały na 
ieh ohień. Inny krążownik wysadził 
na ląd blizko 100 żołnierzy, pod Se- 
futem, na zachód od Fenike. Wojska 
nasze wyparły nieprzyjaciela, który 
miał dziesięciu zabitych, względnie 
rannych. W nocy 2 15 na 16 maja 
cofnęły się dwa krążowniki, płynące 
przed fertami Smyrny, po uszkodze- 
niu jednego z nich, ogniem baterji 
naszych. = | 

Z pozostałych terenów wojtiy 
niema nie ważnego do doniesienia, 


Kanclerz Rzeszy © spra- 
wie wioskiej. 
BERLIN, 18 maja (TB. W..— 
oznajmił dzisiaj 
kanclerz Rzeszy” koncesje, przyznane 
przez Austrję Włochom. Pomiędzy 
niemi znajduje się ustąpienie części 


MES 


ET ERIE IEEE R 


tam jest czysto włoską i miasto 
Uradisea. Trjest (Rjeka) ma być o- 
głoszony . wolnem miastem i Austrja 
uznać ma zwierzchność włoską nad 
Wałoną i przynależną sierą intere- 
sów. B s l ; 
Kanclerz dodał iż rząd niemiec- 
ki w porozumieniu z wiedeńskim 
przyjął wyrażnie pełną gwarancię 


za lojalne wykonanie tych propozycji. 


Nie mogę—rzekł ianelerz—pozbyć 
się zupełnie nadziei, że szala pokoju 
okaże. się cięższą niż szala wojny. 
Jakkolwiak wypadnie decyzja Włoch, 
my do spółki z Austro-Węgrami u- 
czyniliśmy wszystko, będące w za- 
kresie możliwości, aby podtrzymać 
stosunek przymierza, który wśród 
ludu niemieckiego zakorzenił się 
mocno i który trzem państwom 
przyniósł tylko korzyść i pożytek, 
Jeśli jeden ze wspólników zerwie 
przymierze, to razem z drugim po- 
trafimy także nowym niebezpieczeń- 
stwom bez obawy i x pełna zaufa- 
nia odwagą stawić czoło. 


Nastrój prasy włoskiej. 


MEDJOLAN, 17 maja. 
prasy włoskiej charakteryzuje nastę 


pująca edezwa do narodu włoskiego, 


którą „Popolo d'Italia poleciła roz- 
dać w setkach tysięcy egzemplarzy: 
1) Trójrzymierze rozwiązano dnia 4 
maja. 
Žž trójporozumieniem traktat wejan- 
ny, mocą którogo Włochy zobowią- 
zały się do dnia 24 maja zaczepić 
Austro-Węgry. 3) Traktat ten gwa- 


_ rantuje Włochom ośwobodaenie wszy- 


stkich niewyzwolonych obszarów, pa- 
nowania w Adrji i duże kompensaty 
w Azji i Atfrycs. 4) Przystąpiono 


już do wykonania tego planu ponie- 


waż oficerowie wioskiego sztabu ge- 
neralnego -w Paryżu i, Londynie 
oświadczyli się za akeją wojskową. 
Wskutek tego Giolitti, który o tem 
wszystkiem wiedział, był opłacony 
przez Biilowa. Usiłował on zdradzić 


2) Dnia 15 kwietnia zawarto % 


niamy Giolittiego o zdradę stanu i 
oddajemy go na wzgardę i zemste 
publiczną. Niech żyje wojnal* 8 
Zastach na prezesz mini. 
strów. j 
~ LIZBONA, 18 maja. (Doniesienie 
„Agencji Havasa*), Nowy prezes mi. 


nistrów. republiki Chagas, który 
chciał udać się z Oporto do Lizbe. 


ny, aby objąć urząd swój, zosta. 
wczoraj na dworcu kolejowym v 
Entrocamento ciężko raniony strza- 
łami rewolwerowymi przez senator: 
Joana Froitas. Freitasa żandarmi po- 
walili na ziemię i zabili Chagas 
przewieziono do Lizbony. Rozruchy 
znów się zaczęły. 


Odpowiedzi od Redakcji. 
P, Bian, Rostńsktemu. Nie zamie- 
ścimy. | 
Ks. Mar. Hofm. Wspomnienie po- 
śmiertne spóźnione. Nie będziemy 
drukować. 


Nastrój aa. 


czas 
odnowi 


prenumeratę, 


zawiadomienie 
od dnia 25 maja w szkole kroju i szy- 
cia otwarty zostaje -trzy młesięczny 
kurs nauki kroju i szycia za opłatą 
dwuch rb. miesięcznie po skończony m 
kursie uczenice otrzymują patenty - 
Zapisy do dnia 28 od 10 do 2 p. w 
szkole kroju i szycia Apolonji Ko- 
pydłowskiej, ul. Piotrkowska 154 


LOr, 
4 sody šaustycznej i karbidu sprzedaliśmy W-mu 
| M. Jiingsterowi, Krótka 12 w Łodzi. | o. 
Akcyjne Tow. „Elektryczność: | 
A Zakłady „Elektrochemiczne w Ząbkowicach Ą 

p ©... podp. Dyrektor Jaworski. 


- Powołując się na powyższe ogłoszenie, zawiada- 8 
J miam Sz. Publiczność, że zaopatrzyłem skład swój |: 


(świeżego wyrobu) jak również powyższymi artykułami 
ji i z wszelkiemi zamówieniami proszę się zwr acać do Ę 
mnie, Wszystkie artykuły sprzedaję po cenie fabrycznej p 

Z poważaniem 


M. Jüngster 


uien Krótka Nr. 12. 


P.p. Palących 


tytunie i papierosy. od najtańszych 
do najdroższych poleca hurtowo i de 
Piotrkowska 145 (sklep. w` podwórzu). Tami 
papierosy od 80 k. za 100 szt. | 


at 
by 


68—10 


| Codziennie świeże paioną 
Kawe poieca Feoder Wagner 


ul, Pieżrkewska 218, 


| Elektryczna palarnia kawy, skład cukru i cykorji. 
| --7 > = Sprzedaż hurtowa i detaliczna. SAR 


"Wydawca 1 


wod or a LA OB AL M m 


arnamant =, 


redaktor naczelny Knteni książek (Zachodnia 37). 


dandiyny 


M TEETE 
karmelki, cukierki oraz 
znane ze swej do- 
broci i smaku, pó- 
leca nagrodzona medałem srebr 
nym, chrześcijańska fabryka 
cukrów J. Wąsowicza dawniej 
T. Dąbrowski t S-ka w Łodzi, 
ulica Widzewska Aż 164. 


UDACH 


SETKI 


rge 


— W Łodzi, ul. Radwańska X 35. 
Prośby i podania. 
do urzędów: Komendantury, Pre- 
zydjum policji, o wypłatę za 
rekwizycję wojskową, wyrzą- 
dzone szkody, do sądów cy- 
wilnych i wojskowych, jak ró- 
wnież tłumaczenia dokumen- 
tów. 


| £66 sztuczny 


sprzedaje po 20 kop. za pud 
na miejscu, . bez 


4XOBZKARZEŹNIA 


z  PMREJSSKA ul. Inżynierska 1. 


d 


w Łodzi, Piotrkowska 92, | 
Prośby i podania 


do urzędów: Kemendantury, Pre- 
zydjum policji, o wypłatę za re- 
kwizycję wojskową, wyrządzone 
szkody, do sądów cywilnych i woj- 
skowych, jak równiez tłumaczenie 
dokumentów. „Kierownikami biura 
8ą prawnik i redaktor. 


AEON 


| dnia Ne 37. 


odstawy. 


1 ee trangaise cherehe leçons, 
i V. 18%, 


> R m a m. A A 


KAPUSTY 
i ogórków 


kilka beczsk sprzedam. Pietr- 
kowska 225, R. Podgórski. 


Kupię do siewu kilka korcy 

owsa i seradeli 
Adresy z podaniem ceny zo- 
stawić w administracji „Now. 


Kurjera Łódzkiego* Zacho- 
4457—0 


Ogłoszenia drobne: 


eten Ów RE Gówno 
A A Meble wyprzedam bardzo 

m 48m tanio mało używane. Mi- 
kołajawska 49 m. 2. 473—3 
SEAR TR RECZ ZE OZ YO WEZYR CE: 


A R. Meble zaras  rosprzedam 
ARES za bezcen raxem lub częś- 
ciowo z kilku pokoi. Spacerowa 
N 37—5. 494-—3 


ENER A E a r YET ORCO RZECE ZYZCEEEWENREIÓA 
ŚŚ poj Meble sprzedam bardzo ta- 

BABE nio z 3 pokoi, rower, ma- 
szynę, figury. Mikołajewska 95 m. 27, 
front I pietro. 497—5 


Io oazie cz oC 
gp maki krawiec z powodu kryzy- 
su, szyję elegancko kestjamy ód 


rb. 5, palto od rb 4, suknię od rb. 1 


Kreślę sie á prośbą o robotę. Pracow- 
nia E Rudzkiej. Piotrkowska N 17. 
erbatą. kawa i czekolada, hurto- 
wo i detalicznie : Dzielna 47 m 2. 


crize- bureau du journal: „K. 
489—3 
CE kozę dojną dobrej rasy za 
* przystępną cenę. Adresy z po- 
daniem ceny składać w administracji 
„N- Kurjera Łódzkiego" Zachodnia 37. 
kse pne aa e aa aa a a n 
rh Warycha poszukuje swej 
żony Józefy, która wyszedłszy 
z.domu w piątek dn. 14 b. m., dotąd 
nie daje znaku życia o sobie. Ktoby 


wiedział gdzie sią zaginiona znajdu.- 
257—5 | a : l} 


; 


W druk, St. Książka, 4achodnia 37. 


je, proszony jest ©, powiadomienie 
męża, Karołew, Nowo-Kątna -4. 


1 


Ky łombardowe złoto, srebro, 
kupuje. Brzezińska Je 10 m. 9. 
ad 3—8. 4716—31 
rinie sprze dam dwa kostjumy 
damskie. Orla 23—32. 508-2 
pokoju umeblowanego "poszuki ie 
Adres złożyć w administracji : 
pisma pod „Pokój“ 307—1 
kaotrzebny wożny kaucja 50. rub. 
M Oferty „Praca“ „Adm. Kurjera“. 
gB'=nino wynajmę za przystępną 
cenę na dwa miesiące, na wieś. 
Może być stare zniszczone 1 roxstro- 
jone. Oferty z podaniem żądanej ce 
ny proszę składać w administracji 
pod. „A. Z”. 309-—0 
otrzebna osoba do prowadzenia 
handlu spożywczego z kaucją 

80, lub 100 rb., kobieta Oferty pod 
„Handel“ w administracji „Kurjera . | 
EBapierosy najlepszych gatunków © 
P 1000 szt. rbl. 2,60. Mikołajew- 
ska 22 m. 10. 513—3 


otrzebny pomocnik fryzjerski. . 
Konstantynowska 57. 514—2 


gęover nowy z wolaem kołem do 
sprzedania: Nawrot N 63 m. 26. 


Sgiudent politechnik] piotrogrodz” | 
kiej udziela lekeji oraz przyspa-. 
sabia pojedynczo lub w komplecie, 
do wszystkich klas Średnich zakła- 
dów naukowych. Adres: Zachodnia 
21 m. 8, od 11—3 po poł. 416—% 
kdl trzeźwy piśmienny czysty 
uw bezdzietny potrzebny. Benedykta 
Ne 88. 509—1 
a zed PEC EEE ZNAC PY ALPE Pc" pr 
BD qedziono w poniedziałek w lom- 
bardzie przy ul. Zachodniej Wa- 
lentemu Grodzkłemu, portfel wraz 7 
paszportem z gmiay Będków, powia- 
tu brzezińskiego, kwit lombardowy 
Ne 19413, weksel już zapłacony a~ 
lentego Grodzkiego, na 100 rb., oraz 
kwit na kupno placu na omentarzu 
staro-katolickim. ` 502—3 
azinął paszport, wydany % gminy 
2 Copak. pow łęczyckiego, gub.: 
kaliskiej i bllet wojskowy na imię 
Franciszka Bosolaka. 503—1:. 
cj 5 neta karta od paszportu, Wy: 
= dana z fabryki POR = 


imię Józefy Jeżak. 


